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brow ie u l. S ien k iew icza .
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GŁÓWNY URZĄD LIKWIDACYJNY.

OBWIESZCZENIE.
ustalen iu  i oszacow aniu św iadczeń 
w prow adzone państw ow e u sta len ie

Na m ocy ustaw y z dn. 10 m aja 1919 roku  o 
i s tra t w ojennych (Dz. Pr. Na 41 poz. 298) zostało  
i oszacow anie tych strat.

Państw ow em u ustaleniu i oszacow aniu  pod legają : s tra ty , spow odow ane bezpośred  
nio przez w ypadki w ojenne w Polsce w m ajątku  obyw ateli P aństw a Polsk iego , należącym  
do osób  fizycznych i psaw nych.

J W zakres tych  s tra t w chodzą: w szelkie pozbaw ienie n ieruchom ości lub ruchom ości 
przez rabunek , zniszczenie lub uszkodzenie, rekwizycje, św iadczenia osob iste , sp rzedaż 
przym usow a, daniny  przym usow e, n ieuzasadn ione grzywny, w ywiezione lub zab rane papiery  
w artościow e, wkłady bankow e, w kłady kas oszczędnościow ych oraz gotow izna, kon trybucje  
i konfiskaty , zarządzona w okresie  w ojennym  przez w ojska Iuo w ładze cywilne, a nad to  
przym usow e pozbaw ienie używ alności n ieruchom ości lub ruchom ości w skutek  zarządzenia 
władz w ojskow ych i cyw ilnych — obcych lub poU kieh, d o k o n an eg o  w ce lach  k w a te ru n ­
ku, ew akuacji i innych, oraz szkody, wynikła z przym usow ego zarządu lub z p rzym uso­
wych eksp loatacji i um ów.

Koszty usta len ia  i oszacow ania s tra t w ojennych ponosi skarb  Państw a, z w yjątkiem  
kosztów , spow odow anych n ieuzasądn ionem  żądan iem  poszkodow anego.

P odania i dokum enty  w tych  spraw ach w olne są od op ła t stem pli i o p ła t skarbow ych.
U stalen ie i oszacow anie wyżej w ym ienionych s tra t w ojennych, poniesionych w bkrę  

gu obejm ującym  pow iat Będziński, p rzeprow adzać będzie utw orzona przez Główny Urząd 
L ikw idacyjny w porozum ieniu  z M inisterstw am i: Rolnictwa i D óbr Państw ow ych Przem ysłu
1 H endlu, R obót publicznych oraz S karbu  Komisja Szacunk ow a m iejsco w a , urzędu jąca  w S o s ­
now cu i rozpoczynająca czynności sw e dn ia  15  grudn ia  1919 r.

W szystkie zgłoszenia i m aterja ły  szacunkow e, zebrane przed w ydaniem  wyżej 
w spom nianej ustaw y przez insty tucje społeczne i o rgany  urzędow e, upow ażnione do  u s ta ­
lenia i oszacow ania s tra t w ojennych, p rzeję te  zosta ją  przez \G łów ny Urząd L ikw idacyjny 
do odpow iedn iego  zarządzenia.

O soby za tem , pow tórnie zgłaszające sw oje straty , p o d d an e  już oszacow aniu  w o d n o ­
śnych insty tucjach  społecznych powinni to  pow tó rne sw oje zgłoszenie uzasadnić na  p iś­
m ie, do łączonem  do deklaracji.

W obec teg o , że każda s tra ta  m oże być szacow aną tylko przez tę  Komisję Szacun­
kową miejscową, w k tórej okręgu  ow a s tra ta  nastąp iła , p rzeto  s tra ty , w ym ienione na  p o ­
czątku n in iejszego obw ieszczenia , k tóre zostały  poniesione w okręgu  pow iatu  B ędzińsk ie­
go a które nie zostały zarejestrow ane w K om isjach Szacunkow ych, utw orzonych daw niej 
przez: 1. Biuro R ejestracji S tra t  Wojennych przy Centralnym Tow arzystw ie Rolnibzem, 2. Wy­
dział R ejestracji S tra t  Wojennych przy Radzie Główne] Opiekuńczej i 3. Komisję Szacunkową 
Przem ysłow ą Słowną w W arszawie, winny być zgłoszone na odpow iedn ich  dek larac jach  w
2 egzem plarzach  w Komisji Szacunkow ej M iejscow ej w Sosnow cu najpóźniej do  dn ia  15 
czerw ca 1920 r.

D eklaracje, zg ło szo n e  po tym  term inie, nie będą podlegać rozp atrzen iu .
K ancelarja Komisji Szacunkow ej M iejscowej w Sosnow cu znajdu je się przy ul. Ma­

łachow skiego  w dom u Ne 4a i o tw arta  je s t dla zain teresow anych codzienn ie z w yjątkiem  n ie­
dziel i św iąt od  godz. 1 0 d o g o d ź .2; tam  też po trzebne druki i wszelkie w yjaśn ien ia u d z ie ­
lane b ęd ą  bezpła tn ie

Prezes Komisji

FRANCISZEK FOMIANOWSKI.
Sekretarz Komisji

RU STA W LEMBlE.

KINO

w Sosnowcu.

Dziś i dni n a s tę p n a ! 4 -ta  se r  ja,. Dziś i dni n astęp n e i
do tychczas n iew idzianego g łośnego  arcydzieła  film ow ego fran cu sk ie j wytwórni B cl

PATHE w Pary  :u p . t.

Hrabia Monte Christo
w edług n ieśm ierte lnego A I DUMASA (ojca)

i litiziafea sajwybitniajszych art, teatra J aadyillg" M-lla foliy Cantsaa, L Mafet. teałm,, Sgmaase" Ł [siat i [ara!
Początek  p rzedstaw ień  w dni pow szednie o godzin ie  5, 7 i 9 w ieczorem  a w niedzielę  

i ś» ię ta  o godzinie 3 5 7 i 9 w ieczorem .______
Ceny m iejsc: K upon do  loży 6 mk., I m ie jsce  ó mk., 11—4 mk., 111—3 mk. 

Passe-pśfrtout prócz urzędow ych i prasow ycn m ew aia e

K IN O

SFINKS
w  S o s n o w c u ,

Od p o n ied zia łk u  15 -g o  d o  21-go g ru d n ia Dla dzieci dozw olone.

Bmieernm € frJk ii
sen sa cy jn y  d ra m a t cy rk o w y  w  6-ciu  częśc. w  ro li głów nej FERN ANDRA

ATRAKCJA! ATRAKCJA!

Państwowy Urząd Zakupu Ir ty to tif  Pierwszej Patrzeli)
O d d a ie S  Z a g lę & ia  D ą b r o w s k i e g o

o g le is iK a ,   ''..............—

M O N K U R S
na dostaw ę byd ła  rzeźnego względnie m ięsa i żywej trzo ­
dy na okres roczny w łącznej ilości 350.000 kg. żywej 
wagi m iesięcznie.

1) Ilość pow yższą pokryć należy w połow ie m ięsem  
wołow em , w połow ie żywą trzodą . T ak trzo d a  jak  i m ię­
so  w inno być św ieże i pierwszej jakości, o patrzone s tem ­
plem  lekarza w eterynarji.

2) W o fe rtach  podaw ać należy ceny na Okres dw u­
m iesięczny.

3) O ferty  na p iśm ie sk ładać 'należy w op ieczętow a­
nych kopertach  w biurze Państw ow ego G rzędu Zakupu 
Artykułów Pierwszej Potrzeby w Sosnow cu ul. M ałachow ­
sk ie g o  Na 11, najdalej do  d n ia '27 g rudnia T . b. W szel­
kich bliższych inform acji udziela wyżej w spom niane b iu ra  
w godzinach  urzędow ych (od  9-ej ran o  do  4 ej po  peł.

4) Przy o fe rtach  sk ład ać  należy 1 proc. vad ium  od 
zadeklarow anej w artości 2-u m iesięcznej dostaw y. V adium  
to  pod lega zwrotowi po  ew entualnem  odrzuceniu  oferty .

5) W razie przyjęcia oferty , vadium , o  k tó rem  m o­
wa należy uzupełnić d o  wysokości 5 proc. su m y  za k o n ­
trak tow anej; sum a w Ten sposób  o siągn ię ta  uw aźarrę b ę -  
dzie za kaucją , zabezp ieczającą  ścisłe w ykonan ie dostaw y.

6) D ostaw a przeznaczoną je s t d la  kopalń  Zagłębia 
D ąbrow skiego  i pow ierzoną będzie ca łem u szeregow i 
reflek tan tów , którzy sprow adzaliby m ięso  i żyw ą trzodę  d la 
poszczególnych kopalń , lub też  dla poszczególnych  grup, 
złożonych najwyżej z kilku kopalń.

Rada miejska miasta Sosnowca
na plenarnym posiedzeniu, odbytym dnia 19 b. m. 
uchwaliła podniesienie cen prądu elektrycznego do

Mk, 1,20 za kilowatgodzinę do oświetlenia  
,, 0,60 „ „ napadu

za czas od dn. 1 grudnia r, b. do dn. 1 czerwca 1920 r. 
MflGISTRRT MIASTA SOSNOWCA.

H t#®

1 źołałsrz zabity, dragi raimy.

N ocy w czorajszej g re n cszu tz  
dokonał n ap a d u  n a  n asz  p o ste  
ru n e k  p od  B obrow nikam i, p rzy -

B obrow nik i, 21 g ru d n ia .

czy m  1 żo łn ierz, s to jący  n a  
p o s te ru n k u  zo sta ł zab ity , d ru g i 
zaś z ran io n y  lekko .

Nad program  
P ie r w s z y  ra z  w  S o s n o w c u  

N a d p o w i e t r a s n y  a k t  ^ i m n a R i t y o i s a y ' ,

u * - te n  i u uli.
W ie lk i  sam®!©! w  W u ti^ aw l® ,

Warszawa, 21 grudnia.
(P. A. T.)

d ż in ach  fa k ty czn eg o  lotu. Osta­
tni odcinek  lo tu  z P oznan ia  do 
W arszawy o d b y ł sam olo t w 2 
godzinach . J e s t  to  p ierw szy  
z  apara tów , zam ów ionych  w 
Angiji przez N arodow e po lsk ie  
Tow. żeg lug i n ap o w ie trzn e j.

Z apow iedziany  w ielk i sam o ­
lo t osobow y ty p u  H and ley  
P ag e  .p rzy b y ł w  sobo tę  do 
W arszaw y  i w ylądow ał w  M o­
kotow ie, n ie  bacząc  n a  ś n ie ­
życe. O dbył on podróż z L on­
d y n u  do W arszaw y  w 14 go-



KI NO

Od dsia 18 grudnia 1919 r.
•-mr
Dla ńsicci dozwolone.

Sosnowcu.

WA L K A  0  SKARB
Sensacyjny dramat w 5 cz. pełen niezwykłych i zadziwiających epizodów 

znanej wytwórni „Cines* w Rzymie ze słynną włoską artystką g
P IN Ą  PłfelGReNGTIi w roli głównej. |

Nad program: Włoski dziennik wojenny Na 2. |
Początek przedstawień o 5-ej, w niedzielę i święta o godz. 4-ej. g
Obraz własnej Agsncji Kinematograficznej „Corso* w Warszawie,

TEATR

Będzinu

Od piątku 19 do poniedziałku 22 bm. Dia dzieci i młodzieży wstęp dozwolony.
Sensacyjny dramat cyr- 
ko wy w 5 aktach wło­
skiej fabryki, PasynaJi*

(dalszy ciąg O y r Ł r w  W  o  lit*! on a )  
Nadzwyczajna wystawa, sceny palącego cyrku, przewyższa wszystkie 

demonstrowane dotychczas tego rodzaju obrazy.
NA SCENIE i 2 WlEUiE ATRAKCJE I

no • Wokalny BUGKAND STEEL
Muzyka—śpiew—tańce, utwory najwięk­
szych klasyków Beethovena, Chopina, 

Liszta 1 Innych,

Pierwszy raz w Będzinie!
9  Nadpowletrzay akt l iL U R in il 9  C. gimnastyczny.

Sceny dotychczas nie widziane, grozą 
przejm ujące każdego widza.

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka pod kierunkiem  p. L, DIMAUIO.

Powrót wojsk z Murmanu.
Warszawa, 20 grudnia.

(P. A. T)
Dziś rano Warszawa witała 

północne oddziały wojsk pol­
skich, utworzone na Murma- 
nie. Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem w kościele gar­
nizonowym sa pi. Saskim, na 
które przybył naczelnik pań- 
stwa, gen. Haller, biskup po­
łowy ks. Gall, gereralicja, de­
legacja pułkowa, przedstawi­
ciele oraz oficerowie gen. Hal­
lera, którzy przez Murami do­
stali się do Francji. Po mszy 
ze stopni ołtarza wygłosił do 
,łwów północnych*, jak ich na­
zywali onglicy, podniosłe ka­
zanie ks. Jachowicz,

Następnie ks. biskup Gall 
oddziałowa i ludowi udzielił

błogosławieństwa.
Naczelnikowi przedstawiono 

oficerów z oddziału murmań­
skiego. Następnie naczelnik 
państwa udał się przed odwach 
i odbyła się przed nim defila­
da. Na czele kroczył gen. Hal­
ler, major Dienstl-Dąbrowa, 
twórca oddziałów polskich we 
Włoszech. Za oddziałem mur- 
mańczyków 2 żołnierzy w stro­
jach karellów prowadziło białą 
niedźwiedzicę. — O godz. 5 po 
południu dla murmańczyków 
odbyło się przedstawienie w 
teatrze, na którym byli obec­
ni: gen. Haller, gen. Michaelis 
i pułk. Zawadzki. Potym od­
było się przyjęcie w kasynie.

, IKomunikat polski
Warszawa, 22 grudnia.

(P . A . T .)
Komunikat sztabu general­

nego % d. 21 b. m.
Front lit. białoruski.

W okolicy Krasławka od­
działy nasze przedostały się 
na północny brzeg Dźwiny i 
po krótkiej walce rozbiły nie­
przyjaciela, biorąc kilkudzie­
sięciu jeńców, przyczym po­
wróciły na dalsze stanowiska.

Pod Leplem powtarzające się 
potyczki drobnych oddziałów.

Na odcinku Polesia potyczki 
oddziałów wywiadowczych.

Front wołyński.
Spokój.

W zastęp, szefa sztabu gen.
Haller, pułkownik.

tołiiini Mesa tka valcijt 
i Stawiał.

Berlin, 21 grudnia.
(Tel. wł.)

Przebywający w Niemczech 
żołnierze armji Bermonda - 
Awałowa w liczbie 8 tys. wy­
razili życzenie walczenia z 
bolszewikami.

Rząd niemiecki wystąpił do 
ententy w celu uzyskania od­
nośnego pozwolenia.

Pcmoe d is urzędników.
Warszawa, 21 grudnia.

(P. A. T.)
.Kurjer Polski" donosi, że

powinnaby być przykładnie u- 
karana, by taki pan wiedział 
i dziesiątego oświecił, że rząd 
łajdaków popierać nie może " i 
nie będzie.

Z Teatru. Dziś teatr H, Czar­
neckiego daje przedstawienie 
w Będzinie. Jutro i w środę 
przedstawień w teatrze nie 
będzie, dopiero we czwartek- 
w pierwsze święto po połud­
niu „Baron Kimmel" a wie­
czorem „Hr. Luxemburg".

wczoraj w południe prezydent 
ministrów p. Skulski przyjął 
na posłuchanie prezydjum ko­
mitetu wykonawczego między- 
ministerjalnej komisji urzędni­
czej. Przedstawiciele urzędni­
ków, powołując się na rozmo­
wę z poprzednim szefem ga­
binetu przedstawili koniecz­
ność poprawy bytu urzędni­
ków. P. prezydent ministrów 
Skulski odpowiadając, zazna­
czył, że zna warunisi bytu u- 
rzędników. Podwyższenie pen- 
sjg nie jest jednakże rozwiąza­
niem sprawy. Drożyzna jest 
powodem niedostatecznej apro­
wizacji miast. Warunki je­
dnakże rychło się poprawią 
ze względu na dowóz z zagra­
nicy. Unormowanie pensji na­
stąpi z chwilą uporządkowania 
waluty, co zapowiada się w 
najbliższym czasie. Jako po­
moc doraźną przyrzekł p. Skul­
ski nieznaczne dodatki.

K r o n i k a .
Rozwydrzenie przemytników. W  

sobotę ubiegłą, około godz. 8 
wieczorem policjant sosnowiec­
ki Wawrzynkiewicz pod samą 
Radochą zatrzymał Ludwika 
Pietrasińskiego z  Modrzejowa 
i siostrę jego, niosących 2 o- 
gromne połcie słoniny za gra­
nicę. Aresztowani nie tylko 
nie okazywali skruchy, lecz 
całą drogę wymyślali na rząd 
polski i jego funkcjonarjuszów 
za to, że ci nie pozwalają* lu­
dziom zarabiać przemytni­
ctwem. Bezczelność tych łot­
rów, okradających kraj własny

O f if t r f .
(Złożono bezpośrednio w „Iskrze").

Pracownicy stacji Sosnowiec 
dębliński złożyli mk. 200 i 
kor. 5 na gwiazdkę dla żołnie 
rza polskiego.

P. Władzimierz Horko mk. 
325 i p. Stefan Rayski mk, 325 
na gwiazdkę dla żołnierza pol- 
skiego do dyspozycji Koła po­
lek w Sosnowcu.

Kupiec, p. Starnawski na 
gwiazdkę dla żołnierza pol­
skiego mk. 50.

Zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Wład. Mrówczyńskiego 
p. Józef Sojda mk. 20 na gwiaz­
dkę dla żołnierza polskiego.

Juda Alfons, za przejście 
granicy składa na skarb naro­
dowy mk. 100.

Z  I J ę d ^ I s i a

Pożegnanie starosty. Dnia 17 
b. m. urzędnicy starostwa że­
gnali p. Pękosławskiego, któ­
ry wyjeżdża na stanowisko 
wojewody kieleckiego.

W imieniu pracowników sta­
rostwa jeden z urzędników w 
pożegnalnej mowie zaznaczył, 
że dzięki bezstronnej i rozum­
nej pracy jego, nie tylko zdo­
łał uspokoić trudny do prowa­
dzenia powiat, lecz zdobył so­
bie we wszystkich sferach 
społeczeństwa tutejszego po­
pularność.

W odpowiedzi p. starosta za­
znaczył, że w pracy swojej nie 
wyróżniał żadnej partji lub 
klasy, lecz, że we wszystkich 
poczynaniach i rozsirzyganiach 
swoich miał jeden tylko cel 
„miłość Ojczyzny i Jej dobro* 
i wzywał wszystkich, by sali 
jego śladami. Kończąc, zazna­
czył, że zawsze pow. będziński 
uważa za główne centrum Wo­
jewództwa i że pracowników 
swoich żegna tylko słowem 
„dowidzenia*.

Z serca idące „Szczęść Bo­
że* było odpowiedzią zebra­
nych, na serdeczne pożegna­

nie zwtcrz.ch.nika, który wśród 
pddwładńyeh swoich potrafił 
zaskarbić sobie uznanie i sza­
cunek.

Przyłapanie oszusta. Pan K.
zakupił od jakiegoś osobnika 
butelkę spirytusu za 75 mk. i 
dopiero w domu skonstatował, 
że miejsce spirytusu nabył 
■Wodę.

W tych dniach przechodząc 
ul. Modrzejewską, został p. K. 
znowu zaczepiony przez tegoż 
osobnika, proponującego |mu 
nabycia spirytusu monopolo­
wego. Pan K. niby zgodził się, 
lecz spotkawszy pierwszego 
policjanta kazał go aresztować.

W policji okazało się, źe i 
ta butelka była napełniona 
wodą.

Tuw. opieki 
m i  g irą  Zamkewą.
W tych dniach odbyło się 

organizacyjne zebranie Towa­
rzystwa opieki nad górą Zam­
kową w Będzinie, które będzie 
mia o na celu zabezpieczenie 
ruin zamku miejscowego, jako 
pamiątki narodowej od zni­
szczenia, doprowadzenie do 
stanu kulturalnego góry, na 
której zamek ten stoi, wpaja­
nie miłośnictwa do zabytków 
przeszłości, gromadzenie i in- 
wentaryzowanie dokumentów i 
przedmiotów histerycznych Za­
głębia, zjednywanie wreszcie 
szerszych warstw dia otacza­
nia pieczołowitością pamiątek 
przeszłości w okolicy naszej.

Po zagajeniu zebrania przez 
p. Stefana Warchoła, odczy: 
taniu statutu i po ukonstytuo­
waniu się Towarzystwa obrano 
zarząd w osobach pp.: Stefana 
Warchoła, Skarbińskiego S ta­
nisława (seniora), ks. Franci­
szka Plenkiewicza, Jana Brzo­
stowskiego, d ra Leopolda Wa­
lewskiego, Benedykta Młsiór- 
Bkiego, Jana Szperlinga, Jana 
Gęborskiego i Stanisława Skrze­
szewskiego. Na zastępców po­
wołano pp. Rehnego Artura, 
d rową Karszową, Romualda 
Wyazatyckiego, Mieczysława 
Krąkowskiego, ks. Widłaka, 
Józefa Pogorzelskiego, Anto­
niego Kołodziejskiego, Franci­
szka Ko Walczewskiego i Mi­
chała Gołębia.
t» Do komisji rewizyjnej .po 
wołano: pp. Stefana Zdzito- 
wieckiego, Stanisława Baera i 
Kazimierza Kołodziejskiego, z 
zastępcami w osobach pp’. Ma- 
rjana Kępińskiego, Kazimierza 
Kołodziejskiego i Jana Misiór- 
skiego.

Towarzystwo postanowiło na - 
być na własność teren góry 
wraz z zamczyskiem; ku temu 
poczynili uprzednio pewne 
kroki inicjatorzy i założyciele 
T-wa, wobec czego sprawa 
powyższa będzie załatwioną 
pomyślnie, zwłaszcza, że i fun­
dusze względnie łatwo będą 
do uzyskania; istnieją zarazem 
widoki na poparcie ze strony 
rządu, którego przedstawiciel, 
konserwator okręgowy, p. Re- 
mer, przychylnie pawitał pow­
stanie placówki, mającej* na 
celu szerzenie kultu dia prze­
szłości.

Towarzystwo będzie człon­
kiem T-wa opieki nad zabyt­
kami przeszłości w W arsza­
wie, posiadać jednak będzie 
samodzielność, zakreśloną sta­
tutem, w myśl którego dzia­
łalnością obejmie teren całego 
Zagłębia w granicach pow. bę­
dzińskiego.

Przewodniczył zebraniu inż. 
Brzostowski z Grodźca.

Chorzy nić o tym zwyczaj­
nie nie wiedzą i najlepszy je­
dnak dowód, że ten zapach 
istnieje to fakt, że pies od­
wraca się najczęściej od swe­
go umierającego pana. Odór 
ten trudno opisać, przypomina 
on trochę siarkowodór i świe­
że wapno.

Czas od pierwszego wydo­
bycia się tego zapachu, do 
zgonu wynosi od paru godzin 
do półtora dnia. Nie u wszy­
stkich umierających jednak 
symptomat ten się pojawia.

MAGAZYN GALANTERYJNY

P. K U C H A R S K I
Warszawska JSTa 14.

poleca w wielkim wyborze: bieliznę 
trykotową, rękawiczki, czapki, swltry, 
wyroby skórzane, noryriiberszczyznę 
i t. p. artykuły w zakres galanterji 

wchodzące.
Żaba, W&M,

stoły, szafy, krzesła, oraz 
średniej wielkości k a s a  

ogniotrwała.
Zgłoszenia do Administracji 

„ Iskry“.

« ► • • * » » » « »

J. Ssałensz
GODZINY PRZYJĘĆ 

od 10—1 i od 3—6 po poL
Łecaenie sęków, plombowanie 
wprawiani® zębów bas podnie­

bienia słota korony, 
ul. Modrzejewska J& 3.

f a w ł
w  Częstoefeow io, 

ai. iw. F anny Marjl t. j. 
ii Aleje Nr. 21, obok ieatiu 

— Paryskiego, — 
CksrSby skórne, dróg nacza* 

wy«h i wsasityczne.
Prsffwmj* ad S— 12 rano 1 ea 4—?,pp 

Pawi®, ©dl 2 — 1 p s  poi.

If lili e|ISSZItt!9.

Symptomy śmierci.
Jeden z lekarzy bawarskich 

podaje, ża symptomem, po 
którym napewno można po­
znać zbliżającą się śmierć, jest 
zapach trupi, który wydobywa 
się z każdym oddechem pa­
cjenta. Zapach ten jest tak 
słaby, że można go odczuć za­
ledwie w odledłości pół metra.

Maszynistki $$*3
sklej poszakaje Rks.  T o35. Eiektrosar. 
Sosnowieckiej.

no pisanin „Torpedo" 
iY lu /O ń J  U «  (sy,tem  i„CInder»a- 
od") do sprzedania. Wiadomość skład 
apteczny f i . R einer. M odrzejoaska.

paszport m  imlę kajzii 
& d g l U  41 Q e i b h a a e r , wydany 
przez władze niemieckie.

FrancufKy*
i początkami mazyki, poszukuje miej­
sca guwernantki. Wlad. u po rtje ra  m 
iirm ie iśzen n  na Srodull.

Z powodu iyjazdiT
całkowita wyprzeda* rozmaitych mebli 
jako t,a ssały kredeasy biblioteki garni­
tury saleEOwe sypialnie mahoniowe kom­
pletne Btomaay, sseńlongl matersoe gra­
mofony, pateiofij i płyty do tychże. M aga­
zyn mebli Jf. Wojtkowiak: ul. DekierU
(Fohoyjaa). _____  _____
H p r f i i m *  pudry~koimetjki, ar ty­
li jjU}y toaletowe i t. d.
także frsncnskie, angielskie i ssarss&wB»i« 
roboty w bardzo wielkim wyborze Stoso­
wna ksrtoaisże & perfumami, azosotkami 
i grzebieniami jako dcdstki poleca po 
najtańszych cenach S. Cegłowski, bosae- 
wtea, ul. 3 Maja ńS 18. _ _____
l/k a k -p if to !  pffltZ.rort wydany ęn . tz  

t p  m-ładzc aienueca.e 1 
m etry , a urodzenia r»a imię łiersznka 
Pacanow skiego.  ___   _
/ . m r i r i ń ł  P°r ^ e*! zaw ierający do- 
“  O  ^  ssody osooiste i pasz1 
port ayaany przez władze niemieckie 
na imię Jonoeta Szlaehtasa.
^ A U ’ ń 7  w ‘‘obrI “i stan ia ło  sp 
SL U  w al deni^ (jjelidz d.m MedU

k a i a i w  i mtUmm


